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Wiadomości krajowe.
—  Z  Wiednia. —

rami lizbońskim a liagskim zapewne za kilka 
tygodni znowu przywrócouemi będą.

JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
17. grudnia r. b. raczy! kanonię uwolnioną przy 
kapitule katedralnej w Tarnowie, nadać najłaska­
wsi jł48, F r a ń c i a z k o w i  S z l o s a r  c zy -  

>w proboszczowi w Kentach.

Rozporządzeniem wysokiej kancelaryi nadwor­
nej, nietylko dla ułatwienia potrzebującym po­
mocy pieniężnej rozszerzono- działalność c. k. 
urzędu zastawniczego i  powiększono takowy od­
powiednią liczbą urzędników, ale nadto procent 
od pożyczki- na precyjoza i efekta, zacząwszy od 
dnia 1. styeznia r. 1840, z 8 na & od sta po­
mniejszono.

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija,

Morning-Chronicie pisze z Lizbony pod dniem-
10. grudnia: »-Z Angoli przybyła właśnie wiado­
mość , ze okręty angielskie juz czynność tamże 
rozpoczęły, blokują brzegi i zabrały właśnie kilka 
okrętów (z niewolnikami) pod banderą portugal- 
®ką, a inne zatopiły. Skoro wiadomość ta upo­
wszechni się w Portugalii, rzecz naturalna , ze 
wielkie sprawi wrażenie.. Jaki- tego będzie sku­
tek , trudno powiedzieć; dotąd wszakże jeszcze 
spokojnie.*

Diario donosi, że Stolica Święta, lubo nie 
Porozumiano się jeszcze dostatecznie o zasady 
^kładów z Portugalija , okazuje się jednakże zu- 
Pełnie skłonną do szczerego pojednania. Ró- 

także stosunki dyplomatyczne miedzy dwo­

Hiszpanija.

Pisma paryzkie donoszą z Madrytu pod dniem 
14. grudnia: »Municypalność Mądrytn , będąca
w otwartej walce z rządem ,. oświadczyła wprost 
ministeryjum, że iuslruhcyj ministeryjalnyeh, 
jak urzędnicy przy wyborach zachowywać się- 
mają, swym podwładnym nie udzieli, ponieważ 
takowe sprzeczne konstytucji postanowienia za­
wierają. Lubo ton , w którym municypalnośe 
przemawia , jest cokolwiek umiarkowańszym, niż 
zwyczajnie, wszelako opór ten uważają za bardzo 
ważny' wypadek, który rządowi nie mało kłopo­
tów przysporzy.—  Ministeryjum zażądało z róż­
nych prowincyj raportów o wyborach. Mniema 
on o . mieć to przekonanie, że z 49. prowincyj 
Królestwa 28 zapewnione są dla partyi umiarko­
wanej,. po-dczas gdy winnych prowincyjach wybory 
rozmaicie wypadną. Zwycięztwo księcia d e 1 a 
V  i c t o r i a byłoby wszakże pewniejszą rękojmią 
skutku w walce wyborów, niźli- najdokładniejsze 
raporty. —  Zasługuje na uwagę, że rewolucy- 
joniści madryccy, którzy zdają się o wszelkich 
wypadkach w Paryżu być dokładnie zawiadomio­
nymi- , po doniesieniu o zdarzonym niedawno 
tamże wybuchu machiny piekielnej w ulicy 
Montpensier, w najwyższym stopniu podburza­
jące rozsiewali wieści. Według ich zapewnienia 
rewolucyja wybuchła w Paryżu i uderzono na pa­
łac Tuileryjów. Jest rzeczą niezaprzeczoną, że 
po-między rewolucyjonistami obu Królestw za­
chodzi pewien rodzaj styczności, który zdradził 
sie różnemi udowodniającemi okolicznościami.*

Z teatru wojny w Aragonii donoszą co nastę­
puje pod powyższą datą z Madrytu: » E s p a r -



t e r o  ma ciągle swoje główną kwaterę w Mas necie, lub gdzie indzićj. Wszelki opór stawiony
delasMatas, zapewne dla utrzymania'powagi. .Zaś pod względem Tunetu zamiarom Francyi stał
1 1 . batalijonów do Alkoryzy a brygadę do Kalendy się przez depesze, posłane wprost rządowi fran-
eofnął, dla oczyszczenia tych okolic. Z u r -  cuzkiemu do Paryża. Co się lyczć sprzymierza
b a n o  stoi w 3000  ludzi w obwodzie Hnesy i otrzy- zFrancyją, zdawało się jego najgorliwszym zwo-
mał najrozleglejsze pełnomocnictwa, dla poskro- lennikom w Anglii, po postępowaniu zachowy-
micnia przychylnych powstańcom mieszkańców, wanem przez rząd francuzki przy wielu oko-
C a b r e r a  życzy sobie zmierzyć się z nim oso- licznościach, jakoby to sprzymiąrze za drogo
Liście, i w 5 lataiijonów oraz 500 koni szuka okupiono.*
go koło Montalbanu. Zbiegostwo między karli- Pisma angielskie zawierają wiadomości z Ma­
słami już się zaczęło; do Mas de las Matas sta- ltao do dnia 19. lipca. Związki handlowe zawsze 
Wiła się niedawno jedna ich kompanija. Za to jeszcze były przerwane. Na angielski opium 
dwiekompanije E s p a r t e r a  zabrał L a-n g o- przeir^cający okręt, który zewnątrz portu zâ -
s t o r a  w E s t e r i [ u e l u .  0 ’D o n n e 11 ma słoniony od wiatru stał na kotwicy, uderzyły
s w o j ę  główną kwaterę ciągle w Terruelu i obwa- nagle łodzie chińskie, mocno ludźmi osadzone, 
rowuje kilka punktów między lem miejscem Olu-ęt podniósł kotwicę i z rozwiniętemi żagla- 
aChelwą, dla odcięcia warowni Kanety i Betety mi uchodził. Z  łodzi dano nań ognia, na co 
oraz ich związków z Aragoniją. W Kastellonie okręt gradem kartaczów odpowiedział. Chiń- 
ina się odbyć wzajemna wymiana jeńców.* czycy straciwszy 50 w zabitych cofnąć Sie mu-

" W ielka Brytanija i Irlandyja. sieli; przemytnikom dwóch ludzi ubito. “

Gazety angielskie donoszą, żo co się dotyczę Francyja.
apanażu dla. małżonka Królowej, miał l ordMel -  I z b y  o t w o r z o n o  d n i  a 2 3. g r u d n i a ,
bourne oświadczyć poufnie księciu W e 11 i n g t o- Depesza telegraficzna, która dnia 21go o pół do 
n o w i  i Sir Robertowi Pe . e l ,  ze jest rzeczą dziewiątej z-raua do Strasburga nadeszła, donosi: 
pożądaną, ażeby projekt o tem otrzymał jedno- „Król osobiście otworzył posiedzenia izb. Wszystko 
inyslne przyzwolenie parlamentu; atoli ci obaj odbyło się w najlepszym porządku. Następującą 
przewodzcy opozycyi oświadczyli, ze stan kraju jest m o w a  z tronu, którą JKMość izby zagaił: 
nie pozwala im przystawać na taki projekt pod „Mości Parowie , Mości Deputowani 1 Od óstat- 
względem apanażu, który mógłby się zdawać nich posiedzeń WPanów, wewnętrzna spoltoj- 
przesadzonym i według.ich zdania roczna pen- nośc, do Iuórej utwierdzenia przyczyniła sie lo- 
syja 23,000 funt. szt. byłaby dla księcia dosta- jalna Ich pomoc, nie była więcej przerwana.—  
teczną. Głoszono z początku , ze ministeryjum Przez bardzo wiernego mi świadka zebrałem 
chciało zaprojektować, -by parlament na 100,000 nowe dowody zaufania i przychylności Francuzów. 
fun. sz. zezwolił; teraz zaś utrzymują, iż ono Najstarszy syn m ój, który w tym roku zwidzi! 
żądanie swoje do 30,000 f. s. zniżyło. znaczną część Królestwa, w podróży swojćj na-

Ministeryjalne pisma londyńskie nie wątpią potykał wszędzie rozwinięcie się robót publicz- 
bynajmniej o załatwieniu nieporozumień z po- nych, postęp przemysłu, uszanowanie dla insly- 
wodu wypadku na wyspie St. Maurycego. Jedna tucyj i posłuszeństwo dla ustaw. Mocno wzru 
,z gazet porannych' wyrażacie między innemi: szone serce moje upatrywało w narodowej przy-
»Zdaje się, że z tóbojej^strony był upor i niepo- chylności, jaka syna mojego otaczała, dalsze zo- 
rozumieijie. Im prędzej starać się będą załatwić bowiązanie tak dla jego braci jak i dla niego, po- 
,tę sprawę, w sposób dla obu stron zadowalający, święcać. się nieustannie i wszędzie usługom oj 
tern lepiej będzie. Nic niema bardziej przyja- czyzny i honorowi Francyi. —  Stosunki moje 
cielskiego , jak obopójne postępowanie francuz- z mocarstwami zagranicznemi zatrzymały ów spo- 
kich i angielskich marynarzy na morzu Śród- kojny i życzliwy charakter, jakiego wspólne do- 
ziem nem , .i wtedy nawet, kiedy oba rządy nie bro Europy wymaga. Bandera nasza głacznie 
zupełnie z sobą się zgadzają. Rząd powtórzy z banderą Wielkiej Brytanii i wierna duchowi 
polecone kapitanowi Driver usprawiedliwienie owego zjednoczenia ( uniom) , które interesom 
i gniew walecżnyeh Francuzów ułagpdzonym zo- obu krajów jest tak bardzo korzystnem, czuwała 
stanie.* nad niepodległością i bczpośrednięui bezpieczeu-

M o rn itig -C h ro n ic le jeszcze zwracając sie na stwem Państwa Otomańskiego. Polityka nasza 
obwinienia dzienników francuzkich, jakoby Ap- zmierza zawsze do utrzymania w całości tego 
glija podburzała i wspierała A b d - e l - K a -  Państwa, którego byt dla zachowania powszechnego 
d e r a ,  w końcu tak się wyraża: »Anglija nie pokoju jest tak istotnie potrzebny. Usiłowaniom
przeż intrygi stara się sprzeciwiać Francyi w Tu- naszym powiodło się przynajmniej położyć tarnę



postępowi kroków nieprzyjacielskich, którym 
chcieliśmy zapoóiedz, a jakie-kolwiek mogą, być 
zawikłania, wynikające z toku różnorodnych in­
teresów , mam wszelako ufność , ze porozumie­
cie się wielkich mocarstw zrządzi wkrótce słuszne 
{dquitable) i spokojne rozwiązanie tej sprawy.—  
W położeniu Hiszpanii zaszła wielka zmiana, 
a chociaż WPanom jeszcze niestety donieść nie 
łao8f • ze wojna domowa , która Królestwo to 
juz tak długo niszczy, zupełnie, ustała, straciła 
ona wszelako ów pełen znaczenia charakter, 
znogący wzniecać obawę o trwałość konstytu­
cyjnego tronu Królowej Izabelli II. Większa 
ezęść prowincyj północnych juz jest uspoko­
joną i wszystko spodziewać się każe, iż wkrót­
ce tak samo i ze wschodniemi się stanie. —  
Ważny ten skutek jest dziełem roztropnej po­
lityki rządu llróloivej-Rejentki i wytrwałej wa­
leczności armii hiszpańskiej, wspartych pomocą, 
otrzymaną od mego rządu i pd rządu Królowej 
Wielkiej Brytanii, w wiernem wypełnianiu trak­
tatów z roku 1834. —  W Ameryce wypełuia 
rząd mesykadski zobowiązania traktatu, jaki ż tą 
Rzeczą-pospolitą zawarłem. Blokadą portów Rze- 
czy-pospoliiój Argentyńskiej zatrudnia jeszcze je­
dną z eskadr naszych. Dla przyspieszenia na­
leżącej się nam satysfakcji , wysłano nowe siły 
zbrojne w to odległe miejsce. —  W Afryce inne 
kroki nieprzyjacielskie domagają się stanowczego 
odporu. Nasi waleczni żołnierze i nasi osadnicy, 
którym syn mój obecnością swoją dal właśnie 
dowód mej troskliwości, zostali wiarołomnie na­
padnięci. Postęp naszych posiadłości wprowic- 
cyi Algierze i w prowincyi Konstantynie, jest 
prawdziwym powodem do tego nierozsądnego nâ  
padu. Należy ukarać go i powtórzenie jego nie- 
podobnem uczynić, a to iżby nic nie wstrzy­
mywało rozwinięcia się pomyślności, jaką pa­
nowanie francuzkie zaręcza krajowi, k t ó r e g o  
j u ż  o d t ą d  j i i e  o p u ś c i .  Właśnie uowe 
Wojsko do Afryki posłano i przygotowano środ­
ki wszelkiego rodzaju, dla skrócenia wojny i 
prowadzenia jej z dzielnością, by ua przyszłość 
mieszkańcy Algieru i wierne Francyi plemiona 
krajowców silpą wszędzie znajdowali poifioc. 
Nakazane niezwłocznie na cel ten wydatki mają . 
hyć izbom dla porządnego głosowania przedło­
żone. Mam ufność, że takowe przyzwolenie 
ołrzyniają , na które u WPanów zawsze liczyć 
można, gdy chodzi o lioudr naszego oręża i o 
irwałe dobro Francyi. —  Stan skarbu naszego 
pozwala przyjąć te uowe ciężary. —  Sprawa o 
cukrze,' którą izby w ciągu .ostatnich posiedzeń 
merozstrzygnio-ną zostawiły, musiała w nieobec­
ności WPanów być tymczasowie rozstrzygniętą. 
^  przedmiocie tym ma być WPanom przedło­

żony wniosek do- ustawy,, w  zamiarze pogodze­
nia dobra państwa z dobrem prywatnem. —- 
W7Panowie zajmować się będziecie urządzeniami 
pod względem organizacyi rady Stann,. własno­
ści literackiej i publicznego oświecenia. —  Przed­
miotem innych projektów będzie ustalenie sy- 
stematupensyj cywilnych, b u d o w a  w i e l k i c h  
l i n i j  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  udoskonalenie dróg 
żeglugi naszej , zarząd więzień i zaprowadzenie 
karnego systematu.—  Patryjotyzm WPanów w tych 
różnych pracach zawsze to wynajdzie,~ co posłu­
żyć może do wzrostu publicznego dobrego mie­
nia i do wzmocnienia zachowawczej zasady na­
szych instytucyj. Utrzymanie tychże w wytknię­
tych granicach jest powinnością mojego rządu.; 
szczęście z wypełnienia onegoż będzie najsłod­
szą nagrodą za moje poświęcenia. Prawie lat 
dziesięć upłynęło od owego wielkiego aktu, który 
mnie na tron powołał i odkąd WPanowie otoczyli­
ście mnie po raz pierwszy owein wespółdziałauicm 
i ową pomocą , jakiej znowu teraz od WTanów żą­
dam. Cieszę się, że z WPanami i w kole Ich mogę 
Francyi życzyć szczęśeia do owych, pomyślnych 
postępów na drodze cywilizacyi i prawnej wol­
ności , jakie niektóre chciwe niepokojów i nie­
nasycone namiętności jeszcze przerywać usiłują. 
Usiłowania ich za pomocą boską i szlachetnem 
wsparciem WPanów staną się bezwładnemi; o- 
statnic ślady przemijających, nieporządków znikną 
przed opiniją publiczną i wolą narodn.®

S t r a z b u r  g d. 25. g r u d n i a ,  g o d z i  n-a
11. z - r a n a .  Otrzymujemy właśnie następu­
jącą depeszę t e l e g r a f i c z n ą  z Paryża z dnia 
24. grudnia godzina 6. wieczorem: »P. S a u z c t  
obrany został bardzo znaczną większością prezy­
dentem izby deputowanych.®

Moniteur z d. 22. grudnia zawiera następu­
jącą wiadomość, nadeszła depeszą telegraficzna 
z Algieru z d. 16go grudnia : »M a r s z a ł e k
V a 1 e e d o  m i n i s t r a  w o j n y .  .Dwie potycz­
ki stoczono w pobliżu Belidy. Regularną pie­
chotę Emira w pień wycięto, lub rozprószono. 
Nieprzyjaciel ani do Kolcach ani do. Sahelu sie 
nie zbliżył. —  Okręty A lgier  i Neptun poka­
zały się już w obliczu portu; dziś do Algieru 
zawiną.®

List z TuI^bu z  d. 19. grudnia donosi: »Sta- 
tek parowy Phare zarzucił właśnie w naszej 
zatoce kotwicę. Opuścił on Algier d. 16. i nie 
przywiózł listów, ale tylko depesze marszałka
V a 1 e e. O następujących szczegółach dowie­
działem się od przybyłych podróżnych. Ogień 
broni ręcznej trwał od 14.. do lGgc na całej li­
nii z Koleah aż do obozu Fondult; d. 14. oddział 
3000 do 4000 Arabów miał uderzyć na Mai­
son carrde, lecz nie wiadomo jeszcze, jaki był
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-skutek tej potyczki. Jenerał Iłu  1 h i e r e s po- 
!bit Bcduinów ze znaczną stratą w okolicy Due- 
ry. —  Przybyła z Tulonu fregata /imazone wy­
sadziła d. l4go na ląd 550 ludzi z 3go lekkie­
go pułku piechoty , którzy uatychmiast do Mai­
son carrće odeszli; D. 15go przybył na Nep­
tunie pułk .58 do Algieru i niezwłocznie do 
straży przednich wyruszył. Ił. 46gb wojsko na­
sze na całej linii naprzód się-- posunęło i na 
wszystkich punktach pobiło nieprzyjaciela. W szę­
dzie teraz znowu zaczepnie działamy. Z resztą 
z obozów tylko mało listów nadeszło do Algie­
ru i nie wiedziano dokładnie, co się w Metyd- 
szy dzieje. Marszałek V  a 1 ć e wybierał się do 
Duery,  gdzie znaczny oddział wojska wrazzar- 
tyleryja sie zgromadził. Okolice Algieru są cią­
gle ńiebezpiecznenii, z powodu włóczęgów nie­
przyjacielskich.®

W akademii francuzkiej miał d. 19go gru- 
duia odbyć się wybór na członka w miejsce 
zmarłego M i c h a u d .  ■ Było obecnych 33 gło­
sujących, przeto 17 stanowiło większość. Po 
siedmiu daremnych sltrutynach uchwalono od­
łożyć wybór do trzech miesięcy. W  ostatnim 
skrutynie miałB e r r y e r  10, Kazimierz B o n -  
: j u r  8,  W iktor If u g o 7. głosów. Rzecz dzi­
wna, ze za legitymistą B e r r y e r e m  glosowali 
liberaliści: T h i e r s  , M i g n e t ,  C o u s i n ,  
D u p i n i t. p . , zaś za liberalistą Wiktorem 
H u g o  legitymiścir Oh a t e a u b r i a ń d i L a- 
m a r t i n  e, doktryniści G u i z o t ,  S a l v a  ndy 
i tym podobni.

Beigija.
Depeszą telegraficzną otrzymano w Berlinie 

następujące wiadomości z Bruxelli z d. 21. gru­
dnia : »Na wczorajszem posiedzeniu izby repre­
zentantów przyjęto budżet dla ministeryjum 
spraw zagranicznych. Zezwolono także 66 gło­
sami przeciw 2, na wniosek do ustawy pod wzglę­
dem puszczenia w obieg 12 milijonów assygna- 
tów skarbu , celem dalszego prowadzenia kolei 
żelaznych.®

Szwajcar yja.

»Gazeta Zurychska® donosi, ze na posiedzeniu 
zurychskiej wielkiej rady d. 18go grudnia, dano 
jednogłośne pozwolenie na założenie zuryclisko- 
bazylejskiej kolei żelaznej , jak dalece takowa 
dotyczę się kantonu Zurych.

Państwo papiezkie.
D o k o ń c z e n i e  l i s t u  a p o s t o l s k  i e- 

g o  p o d  w z g l ę d e m  h a n d l u  M u r ż  na-  
m  i : Dawniej juz inny, a mianowicie starszy 
poprzednik Nasz, P i u s  I I . ,  gdy za jego cza­

sów Portugalczycy panowanie swoje nad Gwine- 
ją, krajem murzyńskim rozciągnęli, napisał pod 
dniem 7. października 1462 do odjeżdżającego 
tamże biskupa . list, w którym nie tylko , ze 
biskupowi udzielił odpowiedniego zamiarowi 
pełnomocnictwa, do wykonywania w onym kra­
ju z większym pożytkiem swego świętego urzę­
du, ale nawet przy tej sposobności zagroził najsu­
rowszą karą wszystkim tym Chrześcijanom, którzy 
nowo-uawróconych w niewolę uprowadzali. 8.) 
Jakoż i za naszych czasów, P i u s  VII., tym sa­
mym có jego poprzednicy duchem religii i mi­
łości powodowany , udawał się w tej mierze u- 
myślnie do potężnych mocarzy, by przecież raz 
prowadzeniu handlu Murzynami u Chrześcijan 
zupełną położyć tamę. Te rozporządzenia i u- 
silowania poprzedników Naszych, za pomocą bo­
ską ' niemało sie przyczyniły do tego, że In- 
dyjanie i inne powyżej wymienione narody, tak 
przeciw okrucieósjwu zdobywców jak i chciwo­
ści kupców chrześcijańskich, opieki i ochrony 
dozuali- jednakże nie wyniknęło z tęd, aby ta 
Święta Stolica Apostolska zupełnym skutkiem 
swych usiłowań w lej mierze cieszyć się mógł:’, 
gdyż handlem Murzynami , chociaż w mniej­
szym stopniu, jednakże jeszcze dotychczas wie­
lu Chrześcijan się zajmuje. Z tego powodu, ży­
cząc sobie odwrócenia lak wielkiej hańby od 
wszystkich krajów europejskich , i rozważywszy 
całą tę sprawę po zasiągnieniu zdania od nie­
których szanownych braci Naszych, kardynałów 
rzymsko-katolickiego kościoła , wstępując w śla­
dy poprzedników Naszych, napominamy i za­
klinamy jak najuroczyściej wszystkich Chrześci­
jan prawowiernych, jakiegobądź takowi są stanu 
aby żaden z nich na przyszłość się nie ważył 
Indyjan, Murzynów albo jakichkolwiek ludzi te­
go rodzaju niesłusznie dręczyć, uciskać, roaj- it- 
liu ich pozbawiać, w niewolę uprowadzać, aluo 
też innym, którzy tego bezprawia się dopuszcza­
ją , pomocy lub wsparcia udzielać ; albo też się 
owym nieludzkim zajmować handlem, przez 
który Murzyni, jak gdyby nie ludźmi lecz zwie­
rzętami byli, jakimkolwiek sposobem w niewolę 
uprowadzonymi, bez wszelkiego względu na usta­
wy sprawiedliwości i ludzkości kupowanymi, za- 
przedawanymi, a niekiedy nawet do najcięższych 
robót używanymi zostają; a prócz tego jeszcze 
przez otworzony dla pierwszych właścicieli Mu­
rzynów widok, zysku, niezgody a poniekąd na­
wet wierzne wojny w onych krajach podżega- 
nemi bywają. Z tego powodu odrzucamy apo­
stolską władząNaszą wszelkie powyżej wymienione

8,J Apud Reynaldum in Ar.nulibus Ecclesiastieis. Ad 
An. 1462. Nr. 42.
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bezprawia , jako zupełnie niegodne imienia 
Chrześcijanina, i nakazujemy, aby żaden ksiądz 
albo laik, poi jakimbądż pozorem lub staraniem 
Uniewinnienia się, nie ważył się nadmienionego 
handlu Murzynami jako pozwolonego brać w 
■spiekę, albo też innym sposobem za nim ujmo­
wać się, albo jakimkolwiek sposobem publicznie 
lub prywatnie nauczać przeciw temu, do -czego 
W tym apostolskim liście wszystkich Chrześci­
jan napominamy.*1

»Aby zaś ten Nasz list dószedł do wiadomości 
powszechnej , i żeby nikt niewiadomością jego 
Wymawiać się nie mógł, stanowimy i nakazuje­
my , aby takowy na bramach głównej katedry 
księcia Apostołów i kancelaryi apostolskiej , ró- 
Wuie jak i na powszechnej kuryi w Monte ci ■ 
torio i na rogu Campo di Fiore przez jedne­
go z Naszych woźnych kancelaryi , podług zwy­
czaju hył obwieszczonym , i żeby egzemplarze 
jego tamże poprzylepianemi zostały.
, »Dań w Rzymie, w St. Maria Maggiore pod 
oieczęcią apostolską, dnia 3go grudnia 1839 

roku, a w dziewiątym Naszego Pontyfikatu,* 
Aloizy Kard. Lambruschini.

Prussy.
dj Trewiru pod dniem 15. grudnia donoszą: 

v\\ łasnie zawinął tu po odbytej szczęśliwie po­
droży statek parowy z Metzu. Wyobrazić sobie 
można, jakiemi okrzykami radości był powitany 
ten pierwszy poseł nowego ruchu w handlu na 
rzece Mozeli. Jest więc teraz rzeczą pewna, iż 
przedsięwzięciu temu, o którńm trwożliwe umysły 
tyl 'krotnie powątpiewały, nic więcej nie prze­
szkadza, Machina statku , który tak szczęśliwie 
żeglugę parową na Mozeli rozpoczął, jest tylko 
t> sile 35 koni, i tą tak nieznaczną siłą odbył 
oa przestrzeń z Metzu aż do Trewiru w prze­
ciągu siedmiu godzin, tak dalece , że już teraz 
regularne żeglugę rozpocząć i co-dzicń z Metzu 
do naszego miasta o godzinie dwunastej przybyć 
moze. Jutro przed połuduicm próba żeglugi 

Raunen sie odbedzie.*C b

Rossyja.
W  przeszłej »Gazecie* naszej umieściliśmy 

wiadomość o posianiu oddziału wojska rossyj- 
sltiego , pod jenerałem dywizyi Perowskim, dla 
poskromienia Chiwińczykó w. Powody do te wy­
prawy wyłożono W następującem o ś w i a d c z ę -  
n i u , które Tygodnik Petersburski w części 
urzędowej pisma swojego z dnia 8/20. grudnia 
Zawiera:

»Od dawnego juz czasu uwaga Rządu Rossyj- 
®Kiego zwrócona jest na nieprzyjacielskie kn Ros- 

usposobienic Chiwińskiego Chanatu. Grani­

cząc ze stepami podległych Rossyi Kirgiz-Kaj- 
saków, Chiwa, w ciągu lat wielu, okazuje zu- 
chwałem swem postępowaniem jawną wzgardę 
ku Państwu, z którem zostawała zawsze w sto­
sunkach handlowych.

zHandel z Rossyją zaopatrywał Chiwę w przed­
mioty, nieodbicie dla je j bytu potrzebne ; Chi- 
wióczycy używali stale u nas ważnych korzyści 
i praw, na równi z handlarzami innych krajów 
Azyj środkowej, i za to wszystko Chiwa płaci 
nam jedynie wiarołomstwem. Z bezprzykład- 
nem zuchwalstwem ona codzień narusza spo- 
kojnośe plemion, koczujących nad jej granicą 
m i, tamuje handlowe z nami stosunki innych 
Państw Azyjatyckich , zatrzymuje idące do Ros­
syi i na powrót Kucharskie karawany, nakłada 
na nie zbyteczne haracze, zmusza gwałtownie 
zachodzić do swego kraju, gdzie samowolnie 
i bez żadnego prawa odbierana jest od kupców 
znaczna część towarów. Zuchwalstwo Chiwiń* 
czyków dalej się- jeszcze rozciąga ; —- nie tylko 
Bucharskie do Rossyi idące karawany, ale na- 
wpt i karawany właściwie rossyjskio nie' mogą 
bezpiecznie przechodzić przez stepy, Tak to 
wyprawiona z Orcnburga karawana, ładowna to­
warami naszych kupców, była zupełnie zrabo­
wana przez wysiane z Chi wy uzbrojone kupy. 
Żaden kupiec ruski nie może ukazać sit w Chi- 
wie bez obawy utracenia życia lub wolności. 
Chiwiriczycy czynią najazdy na odległych od li­
nii Kirgizów, którzy jeszcze za Chana Abulchaira, 
przeszli pod panowanie Rossyi; niszczą ich au­
ty  , obciążają rozmaitemi poborami, podburzają 
przeciw prawej władzy, dają przytułek zbunto­
wanym i nakoniec, jakby dla uzupełnienia wszyst­
kich swych występnych czynów, jawnie zatrzy­
mują w Chiwie mnóstwo Rossyjan, cierpiących 
tam ciężką niewolę. .Liczba tych nieszczęśli­
wych co roku się pomnaża ; z natchnienia Chi- 
wińczyków, na Kaspijskiem morzu i w innych 
miejscach domierzane są bezustanne napady na 
spokojnych i bezbronnych ludzi oddanych prze­
mysłowi , których pory.wają i zawożą do Cliiwy, 
gdzie wtrącają do ciężkiej niewoli.

łSmulac położenie tych nieszczęśliwych nie 
mogło nie zwrócić uwagi naszego Rządu, ~ ma­
jącego za jednę ze świętych powinności zape- 
wuiać spokojność i bezpieczeństwo poddanych 
Cesarstwa. Ale wielkomyślność, z jaką on o- 
strzegał Chiwińczyków o niezbędnych skutkach 
ich występnych czynności, nie miała skutku. 
Oni nie usłuchali głosu przekonania, n ie.po­
jęli łagodności, jaką Rossj-ja okazywała ku ich 
błędom. Owszem, uroili sobie, że ich łupie- 
stwa pozostaną bezkarnemi. . W tej zarozumia­
łości ośmielili się wystawić za granicami swo-
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je m i, blizko karawanowej drogi idącej do Bu- 
chary, dwie twierdze dla tego, ażeby z większą 
bezkarnością i pewnością uciemiężać kupców; 
podwoili swoje zbrodnicze najazdy i łupieztwa 
i do większego jeszcze stopnia jęli posuwać swoje 
nieprzejednaną ku Rossyi nieprzyjaźń.

uPotrzeba było przedsięwziąć środki bardziej 
gtosowne do ich pojęć. Spróbowano jeszcze o- 
Btatniego sposobu do ich upamiętania; przyby­
wający do Rossyi chiwiuscy kupcy zostali zatrzy­
mani na linii, i za -warunek uwolnienia ich po­
dano niezwłoczne wypuszczenie ruskich brau- 
ców i zaprzestanie wszelkich nieprzyjacielskich 
działań. Lecz i ten 'środek okazał się darem­
nym. Po trzechletniem oczekiwaniu zaledwo 
100 ludzi powrócono Rossyi, kiedy tymczasem 
w jednej bieżącego roku wiośnie, na jednem 
Kaspijskiem m orzu, wzięto w niewolę około
200 rybaków.

»Nakoniec wyczerpane zostały wszystkie spo­
soby ; —  interes Rossyi, bezpieczeństwo jej 
handlu i spokojność je j poddanych, wszystko 
wymaga środków bardziej pewnych. Tego tez 
wymaga godność Cesarstwa.

»Te sprawiedliwe i przekonywające względy 
spowodowały N. Cesarza Jmci do rozkazania, 
izby był na Chiwę posłany oddział wojska dla 
zabezpieczenia na przyszłość siłą oręża praw i 
korzyści poddanych rossyjskich , dla położenia 
kresu gwałtom i łupieżom, dla wybawienia ję ­
czących w ChrwińsUiej niewoli brańców, dla wra­
żenia winnej czci ku imieniowi ruskiemu i dla 
ustalenia wpływu, jaki się bezsprzecznie należy 
Rossyi i który jeden może być rękojmią zacho­
wania pokoju w tej części Azyi.

»Taki to jest cel przedsiębranej na Chiwę wo­
jennej wyprawy. Jak skoro ten cel będzie o- 
siągnięty i w Chiwie ustali się inny rzeczy po­
rządek, zgodny ze wzajemnemi korzyściami 
Rossyi i z nią graniczących Państw Azyjatyckicli, 
natenczas, stosownie do woli N. Cesarza Jmci, 
posłany oddział wójsk wróci w granice Cesarstwa.®

Pruska Staatszeitug donosi w lep sposób o 
C h i w i e :  sAzyjatycka kraiua C h i wy (pod 73 
do 75 3lop. dług. a 39 do 41 szcr.) graniczy na 
północ £e stepem Kirgizów , na zachód z mo­
rzem Raspijskiem, na południe z Persyja, a na 
wschód z krainami Turanem, Bochara " i Bał- 
k iem , która ostatnia znowu z Afghanistanem 
graniczy, gdzie jest stolica Rabu!, nie dawno 
przez Anglików pod Sir Johnem Reanc wzięta, 
a z której do Chiwy jest tylko 130 mil nie­
mieckich.®

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem 
(Drukiem P i o t r a

Dnia 5. b. m. byl obiad na dwadzieścia ltilka 
osób, a po połuduiu pokoje u Jego Królewi- 
czowskiej Mości. —  Dnia 3. ł>. m. widzieliśmy 
na scenie polskiej ulubioną sztukę: Niebez­
pieczna ciotunia. P. N o w a k o w s k i  w roli 
S t a r o s t y  rozwinął mistrzowska gre swoje. Rola

.  J .  c O  o  J c .  ota znamionuje prawdziwego artystę, ponieważ 
niełatwa do oddania , głębokiej znajomości sztuki 
dramatycznej wymaga. — Dnia 6. z równą do­
kładnością odegrano Marnotrawcę, w którym 
p. N o w a k o w s k i  odznaczał się, jak zwykle, 
w roli W a l e n t e g o .  Pusto-wesoły charakter 
z początku , a dobrotliwy w końcu sztuki, był 
przezeń wybornie oddany. Y***

W dwóch powyżej wzmiankowanych sztukach 
występował p. N o w a k o w s k i  raz pierwszy po 
swym powrocie z Krakowa. Publiczność z wiel­
kim zapałem przyjęła swego ulubieńca i nacie­
szyć sie nie mogła wzorową grą jego. Wspo­
minając o Marnotrawcy winniśmy dodać, ze 
cała przedstawa odpowiadała wykończonej grze 
W a l e n t e g o ;  lecz radzibyśmy , ażeby na przy­
szłość ś p i e w  Ż e b r a k a  opuszczono lub od­
mieniono , który nie jest do całości sztuki po­
trzebny, a bynajmniej słuchaczów nie bawi. —  
Pani W al de w tych dniach polską scenę naszę 
i Lwów opuszcza. Powtarzamy raz już ^wyrze­
czone zdanie , że byłaby się wkrótce wykształciła 
na dobrą aktorkę i mogła być bardzo dla na­
szej sceny przydatną; żałujemy przeto je j od­
jazdu , nie wchodząc w okoliczności, które ją do 
tego zmusić mogły. —  Jeden z wyższych ołice- 
rów załogi tutejszej, major od artyleryi, obcho­
dził temi dniami jubileusz swej pięćdziesiąt- 
letnićj służby. Ma lat 58 i od ósmego roku 
zostaje w służbie wojskowej, w której odbyt 
wszystkie prawie wyprawy i był czynnym we 
wszystkich prawie bitwach, które wsławiły po­
czątki naszego wieku. (9)

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
(Z korespondencyi prywatnej.)

Zaleszczyki d. 2. stycznia 1840. Ceny zie­
miopłodów są tu teraz następujące: korzec psze­
nicy 8 zr. 30 k r., żyta 7 zr., jęczmienia ,4 zr. 
15 kr. do 4 zr. 30 kr., hreezki 4 zr. 30 kr. , 
kukurudzy 5 zr., owsa 2. zr. 30 kr. w. w. —  
Wadra wódki 4 zr. w. w. Kupcy1 bardzo się 
o zboże dopytują.

Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a 11 c r s.
Fi l i era we Lwowie.) (Dod. Nad./



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 3. Gazety Lwowskiej.
Nowy pług, tak zwane ruchadło. 

Czytajac w dodatku nadzwyczajnym, do Nru. 
145 »Ga/ety Lwowskiej*, pochwały o nowym płu­
gu , tak zwanem ruchadle, i będąc sam z wła- 
Bńego doświadczenia, o nieporównanych i nieza­
przeczonych tegoż zaletach przekonanym, albo­
wiem u siebie innych pługów prócz ruchadła juz 
nie używam; widzę się być zmuszonym, dla u- 
powszechnienia go w kraju, także kilka słów w 
szauownem tem piśmie umieścić; byłbym oraz 
najszczęśliwszy, gdybym zdołał, to tak arcy-do- 
bre a nam tyle potrzebne- gospodarcze narzędzie 
rozszerzyć i nabycie onegoż ułatwić.

Zalety jego są następujące;
®) Daleko nim łatwiej rola uprawia się i tak 

pulchni, że w cokolwiek trochę lepszym grun­
cie , bez hakówki zupełnie by się obejść można. 

i Przy najsuchszym czasie, gdy zwyczajny pług 
uawet się ziemi nie chwyci , ruchadłem przy 
nie wielkiej pracy uprawki doskonale robić 
można.

c) Skibę każdę rozsypuje, a nawet i w lipkiej 
lub perzem związanej roli, takowę na kawał­
ki rozdziera.

d) Bydło prawie nic nie męczy, bo tak się nim 
łatwo robi, że nawet i w najcięższej ziemi, pa­
ra wołów lub koDi, niewycieiiczając sił swoich 
pracować mogą.

e) Oszczędza poganiacza, ponieważ tak równo, i 
regularnie w roli chodzi, że parobek prowa- 
dzący go bez żadnej i najmniejszej trudności 
* zaprzęż kierować może.

f)  Tak zwane olu-aczki i wyimki jak najpięknićj, 
skibę zaś wedlng upodobania jak najszerszą lub 
najwęższą brać może.
Pługa tego i bez trzósła używają; według prze­

konania zaś mego, używając trzósła, daleko spo­
r e j  i lzćj robota idzie, byle tylko trzósło takie 
było jak uiem być powinno. W pługu, który z 
Uprzejmej grzeczności Wgo profesora agronomii 

Lwowie Dr. Colambusa, tyle o podniesienie 
gospodarstwa polowego starającego się, dostałem, 
trzósła niema, lecz w tym, który prosto z Mo« 
rawii sprowadziłem, trzósło znajduje się, ja zaś 
Je bardzo potrzebnem znajduje.

Co się zaś tycze twierdzenia, jakoby ten pług 
tak łatwo, i przez każdego kowala mógł być zro­
bionym, tego przyznać nie mogę, i owszem prze- 
honałem się, ile to razy bardzo zręczny mój ko­
wal , blachę rozbierać, wygrzewać, przeginać i 
znowu osadzać ja musiał, nim pługa użyć można 
było. —  Nareszcie blachy po naszych hamer­
niach robione, dotychczas nie są tak jeszcze do- 
l'e . i o w iele ,są  droższe od morawskich.
. Ilia upowszechnienia więc i łatwiejszego naby- 

tego arcy-dobrego pługa, założyłem u siebie

w Rozubewicach pod Przemyślem fabrykę, w 
której, sprowadzając blachy z Morawii, każdego 
czasu, pługów takich po najumiarkowańszej ce­
nie dostać można.

Rozubowice dnia 31. Grudnia 1839. -
R. Pawlikowski.

Uchronić okna w zimie od namarzania.
Niejaki R..t poleca (w piśmie Oekonomischó 

Eeuigkeiten und Kerhandlungen w Drze 118 
z r. 1839) następujący wypróbowany sposób u- 
chronienia okien od namarzania: Nie używać
jak jest zwyczaj podwójnych okien, lecz tylko 
pojedyóczych, ale za to ramy tych okien tak ka­
zać urządzić, aby w każdej przegrodzie módz po 
dwie szyby poWstawiać, w oddaleniu półcalowem 
jedna od drugiej. Tym sposobem wewnątrz każ­
dej pary szyb zamknięta będzie warstwa półca- 
lowa powietrza, a jak wiadomo, spokojne powie 
trze jest bardzo złym przewodnikiem ciepła. Na­
turalnie że aby nie chybić celu, szyby w ramach 
powinny być bardzo dobrze obkitowane, a mo­
żna się na to spuścić, że i przy najtęższym mro­
zie nie zamarzną nic a nic, ani z jednej ani z 
drugiej strony.

Machina ręczna do przędzenia, nowo wy­
naleziona.

Mechauik F. F l o r  w Ludwisburgu wWirtem- 
berskiem zaleca w pismach publicznych wynale­
zioną przez siebie machinę ręczną do przędze­
nia lnu, konopi i zgrzebia. Za pomocą tej ma­
chiny może jedna wcale nicsilna osoba n. p» 
dziewczę 12 lub I4letnie w jednej godzinie u- 
prząść 2000 do 2500 łokci wirtemberskich przę­
dzy cienkiej lub też i grubej. Machina ta ma 
długości, szerokości i wysokości po 3/A stóp i 
kosztuje na miejsca 166 zr. m. k.

(Oek. Neuigk. ». Verh ,)

Nowy gatunek ziemniaków.
Dr. Me r a t  w swem zdaniu sprawy towarzy­

stwu ogrodniczemu (socićtó d'Horticulture) pa- 
ryzkiemu, zachwala bardzo gatunek ziemniaków 
Sommelier zwanych. Mają one dochodzić tej 
wielkości co ziemniaki Rohana, a nadto są od 
nich dwa razy ważniejsze, i mają smak wyśmie­
nity. Ziemniakom Rohana przepowiadają, że 
niezadługo pójdą w zapomnienie, bo tylko dla 
bydła przydać się mogą. Niejaki pan R o u b i  
przekonał się, że zielone łodygi ziemniaków Som- 
meliet, przymieszane do innej paszy, są bardzo 
dobrym karmem dla nierogacizny, która je  chci­
wie pożera i łatwo sic ukarmia.

{Oek. JSeuigk. u. Verh.)
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ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEGO.
Tak zaszczytnie przez Adama Kasperowskiego zaczęty

Tygodiiik rolniczo-przemysłowy,
w skutek pozwolenia Wysokiego Ilząclu, pod zawiadywaniem ekonomicznem Piotra 
Filiera ,, a redakcyją Tom. Wilhelma Kochamkiego Redzie od Igo Stycznia 1840 re­
gularnie CO' poniedziałek jak pierwej wychodzić.

N®wa Redakcyja niczego nie zaniedba, by temu pismu- nadać jego przeznaczeniu od­
powiednią tresćiwość; przewiduje atoli zarazem trudności, jakie je j przezwyciężać wypadnie: liczba 
bowiem, prenumeratorów na

Tygodnik rolniczo-przemysłowy
dotąd tak była szczupłą, że zaledwo koszta wydania pokrytemi być mogły. Pismo zaś w tak wa­
żnym a nader obszernym traktujące- przedmiocie, aby się stało według celu uzytecznem, wymaga 
znacznych nakładów. Należałoby oprócz trzymania licznych podobnej treści pism, wejść także w 
listowanie z Towarzystwami agronomicznemi, tak krajowemi jako też zagranicznemi, i tym spo­
sobem otworzyć sobie źródła pomocy do korzystniejszego działania w obranym zawodzie i do za­
wiadamiania ziomków ze wszystkiemi gospodarstwa i przemysłu dołyczącemi się przedmiotami.

Nim to jednak w miarę zwiększającej się liczby prenumeratorów będzie mogło nastąpić, 
nowa Redakcyja do rozbieranych dotąd w TYGODNIKU przedmiotów dodawszy jeszcze chemije ’ 
fizykę, fiziologiję, budownictwo, górnictwo i tak ważne w kraju naszym leśnictwo, już przy pier­
wotnych zasobach swoich wszelkich dołoży starań, by ile możności zamierzonemu celowi odpo­
wiedzieć. Jednakże polega w tym najwięcej na pomocy światłych, pomyślnością kraju zajętych 
Obywateli, którzy ją radami swojemi wspierać i o wszystkiem, co się ulepszeń vv gospodarstwie, 
przemyśle krajowym i fabrykacji dotyczę, donosić zechcą, obrawszy TYGODNIU, majacy być 
ile możności popularnym, za organ swych wyrozumowanych uwag, rad i doświadczeń.’  Tym tylko 
sposobem otrzyma to pismo barwę miejscowości, a wzrósłszy ze źródeł krajowych, złożone niech 
tak rzekę z promieni krajowej cywilizacyi, użyteGzniejszćm krajowi stać sie bedzie mogło. Przeti 
wszelkie pisma odpowiednie wyż-wyrażonej dążności TYGODNIKA, Redakcyja z wdzięczności; 
przyjmie i umieści.

Listy frankowane odbiera kantor Redakcyi przy rynku pod liczba 229. na 
pierwszem piętrze, lub drukarnia Piotra Pillera przy ulicy Łyczakowskiej pod liczb; 
98. w czwartej części, gdzie także prenumerata przyjmować się będzie, równie jak 
we wszystkich księgarniach i na wszystkich pocztamtaęh kraju naszego.

Wydawca chcąc pożyteczne pismo to przystępniejszem dla ogółu uczynić, 
zniza prenumeratę roczną- we Lwowie na 8 złr ., na- prowincyi zaś wraz z koperto­
waniem na 9 złr. 36 kr. monetą konwencyjną. —  Przyjmuje się także półroczna 
przedpłata we Lwowie po 4 z łr ., na prowincyi po 4 złr. 48 kr. monetą konwen-
eypg-

We Lwowie dnia 24go Grudnia 1839.
-

Redakcyja Tygodnika rolniczo-przemysłowego*


